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O stre s trz e la n ie .
W dniu  9. i 11. lipoa 1936 r. odbędą 

8ÍQ ostro strze lan ia  na placu ćwiczeń 
Majd an i Smoszew w k ie ru n k u  na las 
Smoszewski. W dniu  11. V II. 1936 r. 
strzelanie na  placu ćwiczeń M ajdan od­
będzie się ty lko  do g o d z .  1 I-tej.

Ze wzglądu na  bezpieczeństw o publicz­
ne zakazuje się publiczności przebyw a­
n ia  na powyższym odcinku w czasie 
strze lan ia .

K rotoszyn, dnia 6. V II. 1936 r.
S tarosta  Pow iatow y : 

N r. B. 22/44/36. (—) W ILIM O W SK I.

Dzia! nieurzędowy.

ZBROJENIA NIEMIECKIE
Kolosalne w ydatk i N iem iec na  zbro jen ia . 
P ierw sze au ten tyczne cy fry . -  Co pisze 
Prasa ang ie lska  o zbro jen iach  niem ieckich

Dobrze zazw yczaj poinform ow any 
uM orning P ost“ zam ieszcza ciekaw y a r ­
tyku ł swego specjalnego korespo id rn ta
o zbrojeniach niem ieckich. Zaznacza na 
wstąpię, ?e w a rty k u le  podaje pierwsze 
auten tyczne cyfry  odnośnie wydatków 
niem ieckich na zbrojenia. W edług zape­
wnień redakcji cy try  te są praw dziw e, 
odpow iadające faktycznem u stanow i 
rzeczy.

K orespondent „M orniug  P ostu “ zazna- 
Cz&, że p rzygotow ania w ojenne Niem iec 
Prowadzone są w większej o wiele mie- 
rz® niż dotychczas przypuszczano; naw et 
°Miozenia C hurch illa  odnośnie zbrojeń 
J*>emieokieh dalekie są od rzeczyw istości. 
Obliczenia C hurch illa  z dnia 23 kw ietn ia 
Z w o ła ły  zain teresow anie na całym  
d ie c ie . Je d n ak  obliczenia te  poddaw ano 
^ tp liw o ś c i  jak  w sejm ie tak  i w opinji 
Publicznej. Rząd w praw dzie nie zaprze- 
0zW tem u, że dane te zgadzają się z jego 
^ lic z e n ia m i, ale nie były też a u te n ty ­

cznie potw ierdzone. W edług moich infor- 
m acyj, — pisze korespondent — Niemcy 
w ydały  w roku  1935 następu jące sum y:

a) 240.000.000 funtów szterlingów  na 
u trzym an ie  a rm ji. flo ty  wojennej i lo­
tn ic tw a wojennego;

b) 400.000.000 — 500 000 000 f unt ów 
szterlingów  na w yposażenie wojskowe 
(broń i t. d.).

Zatem  w ro k u  1935 Nierncy w ydały 
na  p rzygotow ania 640 do 740 miljonów 
funtów  sz terlingów . Zbytecznem  byłoby 
przypom inać, że kolosalne te w ydatk i 
na a rm ję  n ie rozpoczęły się w roku 1935. 
H itle r  doszedł do w ładzy w roku 1933 
w styczniu  i od tego czasu N iem cy zbroją 
sią pełną parą. W ciągu tych  trzech  la t 
1933—1935 niem ieckie d ług i państwowe 
pow iększyły się o 240.000 000 funtów  
sz terlingów . Zdaniem  in form atorów  do 
sum y tej doliczyć należy  300,000.000 — 
400 ,000 .000  funtów  szterlingów  wydatków 
budżetowych na u trzym an ie  arm ji. 
N iem cy tedy w ydały na p rzygotow ania 
wojenne w ciągu tych  trzech la t około
1 m iljard  600 m iljonów fun t. sz terlingów ,

a wiec znacznie w ięćej, niż obliczał 
C hurch ill. W ydatk i te obejm ują jednak  
k ilka pozycyj niew ojskow ych, które 
jednak  m ają ścisły związek ze zbroje­
niam i. Z tych sam ych źródeł zyskują 
inform acje odnośnie w ydatków  niem ie­
ckich  na zbrojenia w roku  1936. Są one 
następujące:

a) 400 do 500 m iljonów f. szterlingów  
ty tu łem  budżetow ych w ydatków  na  u- 
t.rzym anie arm ji;

h) ty leż na uzbrojenie  z kredytów .
W roku b ieżącym  zatem  N iem cy w y­

dadzą około 900 m iljonów  f. szterlingów  
na zbrojenia. K orespondent zaznacza, że 
N iem cy w ydadzą w roku  bieżącym  na 
armjfj okrągło  piąć razy  więeej niż 
A oglja . Z m iędzynarodow ego p unk tu  
w idzenia w ydatk i na u trzy m an ie  a rm ji 
n iem ieckiej są nadzw yczaj zaniepokaja- 
jące, ponieważ m uszą byó pokry te  poda­
tkam i. C iężar tak iego  opodatkow ania 
jest tego rodzaju , że zdaniem  znawców 
finansow ych, N iem cy nie m ogą ponosić 
je długo. Zachodzi niebezpieczeństw o, że 
społeczeństwo będzie przeciążone poda­
tkam i a  H itle r  postaw iony będzie przed 
koniecznością zm iany dotychczasow ej po­
lity k i zbrojeniowej’ lub zdecyduje się 
szukać dyw ersji zag ran icą . To oczy­
wiście rów noznaczne jest z wojną. 
M ussolini znalazł się w roku  ub iegłym  
przed tak ą  sam ą a lte rn a ty w ą , ty lk o  że 
aw an tu ra  ab isyńska jest niczem  w sto­
sunku  do tego, co nastąp iłoby , gdyby, 
niem iecka m aszyna w ojenna rzu c iła  eię 
na  E uropę.

Że H itle r  zm uszony będzie do w ojny, 
aby  u n iknąć  ru n ięc ia  j  rew olucji o tem  
n ie  w ątp ią  an i znaw cy zagran iczn i, an i 
sam i m yślący  trzeźwo Niem cy.

Sankcje zostaną zniesione z dniem 15 lipca b. r.
-^onfereneja sankćy jna , do k tó rej za 
y jątk iem  W łoch i A bisyn ii należą WBzy 

członkowie L ig i Narodów, zebrała się 
Poniedziałek przedpołudniem , by na 

ę S ta w ie  zasadniczego ro z trzygn ięc ia  
Gromadzenie L ig i Narodów ze soboty, 
°hw alić odw ołanie sankcy j przeciw  W ło­

chom. Na wniosek rządu an g ie lsk ie­
go K O N FE R E N C JA  PO STA N O W IŁA  
ZNIEŚĆ S A N K C JE  Z D N IEM  15 L IPC A .

W dyskusji b rało  udział k ilk u  przed­
staw icieli, zwłaszcza A m eryk i łacińsk ie j, 
k tórzy  w k ró tk ich  przem ów ieniach żako- 
m unikow ali stanow isko rządów , wobec

zagadnien ia  sankcyjnego.
P rzedstaw icie l Polski ośw iadczył, że 

P o lska  z w łasnej suw erenności odwołała 
już sankcje  i że d latego Po lska w strzym a 
się od głosu.

ttJ M R T  POLSKIEGO WĘGLA DO SZWECJI ZflPEWItlOliy.
. . "  zw iązku z  tocząeem i się rokow a- bię, że p e r tra k ta c je  dotyczące eksportu  Akc. Giesche, k tó ry  w im ien iu  całego
a í S ’ o Przedłużenie um ow y handlow ej w ęgla zostały zakończone. polskiepo przem ysłu  węglowego przepro-



te ram i w ęgla w spraw ie odbioru węgla 
polskiego.

N a podstawie w yniku rokow ać Szwecja 
będzie odb ierała  węgiel polski w g ra n i­
cach 47 proc. swego ogólnego zapotrze­
bow ania z odchy len :em do 10 proc. od 
tej kwoty.

Czechosłowacka opinja  publiczna żywo 
in teresu je  się rozwojem stosunków polsko- 
gdańskieh , co jest o ty le  zrozum iałem , 
że doskonale zdaje sobie spraw ę jak  
w ielkie znaczenie dla Polski ma je j do­
stęp  do morza. W tych  dniach pojaw ił

W zw iązku z usta leniem  wysokości 
kon tyngen tu  eksportu  w ęg]a polskiego 
do Szwecji p rzy jąć  można, że wywóz 
węgla z Polski do Szwecji w okresie od
1 sie rp n ia  do końca r. 1937 w yniesie 
około 3 m ilj. tonn.

—o—

się na łam ach o rganu  legionistów  czecho­
słow ackich a rty k u ł, w k tórym  m. ia . 
pisze się: W k ilka  dni po w yroku w pro­
cesie katow ickim , k tó ry  w ykazał w yw ro­
tową robotę n iem iecką na Górnym  Ślą­
sku, jesteśm y św iadkam i nowej kom pli­

kacji w stosunkach polsko-niemieckich. 
D em onstracy jny  ch a rak te r  w izyty  krążo­
w nika „L eipzig“ dobrze zrozum iany był 
przez całe społeczeństwo polskie, które 
zdaje sobie spraw ę, z której s trony  grozi 
Polsce niebezpieczeństw o. Społeczeństwo 
polskie uśw iadam ia sobie — pisze cyto­
w ane „N arodni Osvobozeni‘\  — że Polska 
uzyskała dostęp do m orza ty lko  droga 
w alki z N iem cam i i że ty lko  z tej stro­
ny  grozi niebezpieczeństwo wszystkiem u, 
co w ciągu niecałych 20 la t zostało wy' 
budowane na Pom orzu polskiem  z taką 
m iłością i z tak im  entuzjazm em . Hasło 
„N iem a Polski bez m orza“ jest obecnie 
w yznaniem  najszerszych w arstw  narodu 
polskiego, k tó ry  m usi być zdecydowany 
w szelkiem i siłam i bronić swych pozycyj 
na Pom orzu i k tó ry  wyczuwa z której 
s trony  grozi niebezpieczeństwo.

n a c j i  i

PRZYGOTOW ANIA W O J E I E  J A P O M .
P ra sa  m oskiew ska sta ra n n ie  śledzi 

przygo tow ania wojskowe Ja p o n ji. W p i­
sm ach sowieckich pojaw iły  się ostatn io  
wiadomości, w edług k tó rych  japońskie 
m inisterstw o m a ry n a rk i opracow uje nowy 
plan  rozszerzenia sw ych aił m orskich. W 
plan ie  tym  przew idziana jest budowa ło­
dzi podwodnych. W edług donirsień  prasy 
japońsk ie j m in isterstw o m a ry n a rk i w y­
dało na  zam ów ienia w przem yśle w ojen­
nym  280 m iljonów  jen. M inisterstw o 
wojny w ydała na swe zapotrzebow ania 
390 m iljonów  jen.

M inisterstw a jednak  są niezadowolone 
z dotychczasow ej ^p racy  p ryw atnych  fa ­
b ryk , w skazu ją  na to, że n ie w ykazują 
należy tej intenzyw ności. Pow stał przeto 
p ro jek t w ydelegow ania do przedsiębiorstw  
p ryw atnych  in stru k to ró w  rządow ych i t i ł  
technicznych, k tó rzy  m ają  przyczynić się

ADAM N A S IE L S K I

WYŚCIG ZE ŚMIERCIĄu
POW IEŚĆ. 44.

Pędzący z w ielka szybkością samochód 
zw olnił nag le  biegu. Dwa m otocykle 
widoczne były  z oddali. B ył to patro l 
policji szosowęj. W łaścicielow i szarego 
sam ochodu nie zależało zaś obecnie zb y t­
nio na  zetknięciu  się z p dicją. D latego 
zw olnił biegu, jechał teraz praw ą stroną  
sz^sy, da jąc  od czasu do czasu sygnał 
trąbką.

Oba m otocykle po licyjne zbliżyły się.
K ierow ca sam ochodu nie pa trza ł na 

nich. Tylko pra*wa jego noga lekko n a ­
ciskała  pedał od gazu. Gotów był roz­
w inąć z m iejsca na najw iększa szybkość. 
Za żadną cenę nie pozwoli zrewidować 
w nętrza sam ochodu. Choćby naw et dojść 
m iało do użycia  przem ocy.

Obaj po licjanci jechali na m otocyklach 
jeden obok drugiego.

M otocykle i uamochód m ija ły  się w nor- 
m alnem  tem pie.

— S top 1 P an ie .
K ierow ca sam ochodu ani d rgnął. To 

był głos jednego z policjantów  — odno­
sił się do niego. Jednocześnie dał się 
słyszeć zgrzyt. To obaj m otocykliści 
za trzy m ali swe m aszyny.

— H allo  panie. S tać!
Sam ochód zw olnił w biegu, ale tak , 

żeby w każdej chw ili m ógł ru szy ć ; mo­
to r  w arczał. S tanął. K ierow ca przez 
boczne lusterko  obserwował, co się dzieje 
z ty łu .

do w zrostu produkcji wojennej. Oba m i­
nisterstw a uw aża ją  także  za konieczne, 
aby w szelkie przedsiębiorstw a dostarcza­
jące m aterjałów  w ojennych były  przebu­
dowane tak , aby pracow ać m ogły z in- 
tenzyw nością w ym aganą podczas wojny. 
Równocześnie czynione są zarządzenia w 
k ierunku  rozszerzenia przem ysłu  w ojen­
nego w M andżurji. Przedew szyskiem  
znacznie rozszerzony będzie arsena ł muk- 
deński. A rsenał ten  znajduje się obecnie 
w rękach pewnej f irm y  japońskiej. W ła­
dze wojskowe dom agają się u tw orzenia 
oddzielnego m in isterstw a lo tn ictw a. Czy­
nione są próby tw orzenia japonofilsk ich  
oddziałów m ongolskich. W kołach ch iń ­
skich w skazuje się na to, że sta ły  przed­
staw iciel m ongolskiej rad y  politycznej 
B ao-Jne Czin zam ianow any został dowód­
cą d rug ie j dyw izji wojsk m ongolskich,

— N um er pauu spadnie. Je d n a  śru b a  
zgubiona. Na najbliższym  postoju nie 
zapom nij pan tego napraw ić.

— D ziękuję uprzejm ie. N ie zapom uę 
przym ocować num eru.

K ierov\ca odetchnął p rzy  tych  słowach. 
W lusterku  w idział jak  obaj policjanci 
puścili swe m aszyny. N ie obaw iał się 
ich. Swoją ciężką m aszyną m ógł ich 
poprostu zm iażdżyć zanim  zdążyliby 
chw ycić za broń, ale lepiej, że do tego 
n ie doszło.

N aoLnął pedał nogą i szary  samochód 
ruszy ł znów pełnym  gazem.

Obaj policjanci jechali tym czasem  
w k ie ru n k u  m iasta. Szosa c iągnęła  się 
za nim i g ładka jak  stół. B y ła  noo — 
w oddali widzieć już  m ogli palące się 
św ia tła  na przedm ieściach W arszaw y.

W tem  oba m otocykle rozdzieliły  się, 
sk ręc iły  w bok ku brzegom  szosy. P o­
lic janci cudem  un iknęli śm iertelnego  
zgruchotan ia .

Środkiem  szosy, poprzedzony ogrom ­
nym  hukiem  dw unastocylindrow ego mo­
toru  i oślepiająoem  św iatłem , silnych 
reflek torów , pędził z zaw ro tną szybkością 
samochód. M inął jak  w icher sku lonych  
na sw ych m otocyklach policjantów .

Nie m ogli naw et rozeznać jak ie j b a r­
wy był ten samochód. O przeczy tan iu  
num eru  mowy być nie m ogło. Sam ochód 
p rzem knął jak  widmo i już  go n ie było 
widać. T ylko n ik n ący  w m iarę oddale­
n ia  huk  m otoru przekonał policjantów , 
że to co obok nich przem knęło nie było 
widmem.

Je d en  z policjantów  odezwał się do 
drugiego:

organizow anych obecnie przez naczelne 
dowództwo japońskie.

M oillsonoaie pilotu]q sam o­
lot nesnso  do Abisynii.

„D aily  H e ra ld “ donosi, że negus uda 
się do A bisynii sam olotem , pilotow anym  
przez paro lotniezą M ollison, k tó ra  już 
p rzyjąć m iała  tę propozycję. Mollisono- 
wie oczekują obecnie ine trukcy j w Lon­
dynie.

Mollie^n potw ierdził, że cesarz aliisyń- 
ski zwróoii sio do niego w tej spraw ie.

P rzew idziane jest, że negus w ylądo- 
w alby w Sudanie.

G> Turcji pada śn ieg !
Podczas gdy w Polsce słońce praży, 

jak  na zw rotniku, ludzie m dleją z upału
— T urcję  dotknęła k lęska straszliw ego 
g rad u  i zam ieci śnieżnych. Po se .ji  tro*

— Za nim  — D anku! Z tak ą  szybko­
ścią n ie wolno jechać.

— Obaj n ie będziem y go ścigać. Jfi' 
den z nas pojedzie za nim , a d ru g i wró- 
ci do m iasta i  zaw iadom i telegraficzni« 
w szystkie posterunki na szosie. W ten 
sposób zatrzym am y go.

— P osłuchajno D anku. To wyglądało 
jak  samochód wyścigowy. Może na tej 
szosie odbyw ają się wyścigi.

— Możliwe że masz rację . Z resztą ni® 
ma sensu gonić na m otocyklu za tak in 1 
potężnym  m otorem . Na poste runku  ro* 
gutkow ym  dowiem y się o Co chodzi
i ew entualn ie  złożym y rapo rt.

— Ja b y m  naw et n ie radził r a p o r t o ' 
wać o tem. N ie uw ierzą nam  że ni0 I 
zauw ażyliśm y num eru  i dostaniem y ty 1' i 
ko naganę. Mało patro low aliśm y cał# 
noc? T e raz  ugan ia j się jeszcze napróżu0 
za tak im  olbrzym em . K to go doścignie*

W w yniku  n arady  obaj w rócili k° 
m iastu.

Sam ochód, o k tó rym  rozm aw iali, 
dził tym czasem  przez szosę z s z y b k o śc i#  
błyskaw icznego pociągu.

Siedzieli w nim  czterej ludzie, którz? 
o trzym ali od swego szefa rozkaz 
wszelką cenę dogonić szary  sa m o ch ^  
m ark i L incoln, w k tó rym  znajdow ał si? 
jeden człowiek, tego człow ieka mi®*1 
„un ieruchom ić“.

T ak brzm iał rozkaz ich szefa.
Szefem ich  był profesor B runs. Jede 

z nich trzy m a ł w ąski pasek p ap ie ru  2» 
p isany ch arak terystycznem  drobnem  P1 
smem szefa: „gdy  na  k tórejkolw iek 
u jrzycie  nasz szary  L incoln  — w y s ła ć  
nim  „G rzm o ta" i un ieruchom ić go •
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pikalnych upałów  w okręgach S ahar
i W arnakeu j padał przez dłuższy czas 
śnieg, pokryw ając ziemią w arstw ą 15 cm 
grubości. W wielu prow incjach grad  
zniszczył zupełn ie  zbiory.

Czołgiem przez d z iea itz fl 
puszcze.

G rupa niem ieckich, szw ajcarsk ich  i po­
łudniow o-am erykańskich badaczy zam ie­
rza obecnie dokenać w ypraw y w głąb 
Puszczy b razy lijsk ie j w czołgu. W ten 
sposób będą oni m ogli pokonyw ać wszy­
stkie trudności terenow e, p rzepraw iać 
się przez rzek i, dzięki urządzeniu  ponto­
nowemu i przeb ijać się przez gęsty  las.

Gruby pancerz chron i ich  rów nież 
przed za trn tem i s trza łam i dzik ich , przed 
wężami i ow adam i.

W  wieży czołgu będzie się znajdow ać 
zam iast karab in u  maszynowego, a p a ra t  do 
robienia zdjęć dźwiękowych.

Zn 5 .000  Zł cticloł Kupić
pałac m inlsterjnlny.

W W arszaw ie dokonano znowu osobli­
wej traneako ji, z k tó rych  już sto lica n a ­
sza, niestety, słyn ie. Oto sprzedano“ za 
5000 zł w ielki pałacow y gm ach m in iste r­
stw a skarbu . Sprzedaw cą był znany
oszust Mendel G olbiński, nabyw ca zaś
m ieszkaniec m iasteczka S ikory , Jakób  
M ileztajn.

A m ator tan iego  k u pna gm achu m ini­
sterstw a, przekonaw szy się, że go „nab i­
to w b u te lkę“, pobiegł na policje i tam  
dostał a tak u  spazm ów.

Golbińekiego rych ło  odszukano i a re ­
sztowano, ale pieniędzy nie zdołano ode­
brać.

W ten  sposób m ałom iasteczkow y K uba 
Popam ięta sobie W arszaw ę i w arszaw ­
skich kom binatorów .

~ s z k o m  m m m
Ligi O brony p o w ie trzn e j i P rzec iw gazow e] 

ui F ordon ie .
1. P ro g ram  szkoły na rok 1936 : 

1* Szkolenie pilotów szybowcowych do 
kategorji A i B. 2. T ren in g  pilotów k a ­
tegorji K . 3. P ra k ty k i in struk to rsk ie .

2. T erm in y  kursów : Okres szkolny
rozpoczyna się od 10 kw ietn ia  i trw ać 
będzie do 30 październ ika. K ursy  trw a- 
Ją od 3— 30 każdego m iesiąca.

3. O płaty: O płata od członków L. O.
kół szybowcowych i klubów  lo tn i­

czych wynosi: 1 Za szkolenie w pilo ta
do kateg o rji A — 40 zł. 2. Za szko­

l n i e  w p ilo tażu  do kateg o rji B 25 zł.
Za tren in g  — 15 zł. 4. O płaty  d la 

°złonków innych  organizaoyj wynoszą
0 l00°/o drożej.

O płaty  za szkolenie i tren in g  należy 
Przesyłać z góry  jednocześnie ze zgłosze­
niem na konto czekowe P. K. O. N r. 
*^5.713, z zaznaczeniem  na  jak i cel su- 
***& została w płacana. P o d an ia  nie po- 
Parte przekazan iem  w pła ty  nie będą 
^Względnione O płaty  będą zw racane 
^Iko tym  osobom k tó rych  zgłoszenia nie 

*°8taną uw zględnione. K andydac i z te- 
eilQ L. O. P . P . w inni sk ładać podania 

Przez swe Obwody.
.W yżyw ienie łącznie z zakw aterow a­

ł e m  wynosi 2 zł dziennie. U czestnicy 
£r zywożą z sobą w łasną pościel (2 prze- 
Gieradła, koc i poduszkę), 

j • Zgłoszenia: Zgłoszenia należy  prze- 
p0a  adresem  : Poznańsk i O kręg

W ojewódzki L .O .P.P  Poznań, ul. F re d ry
3 m. 4 w te rm in ie  conajm niej 2 tygod­
niow ym  przed rozpoczęciem  ku rsu  przez 
Obwód Pow iatow y — K rotoszyn, S ta ­
rostw o.

Do zgłoszenia należy  załączyć: 1. K ró t­
ki życiorys. 2. 2 fo tografje . 3. Św ia­
dectwo zdrow ia na rok  1936 w ydane 
przez poradnię sportow o lekarską  p rzy  
ośrodku W . F. i P . W . Poznań, Szpital 
M iejski, Szkolna 14/16, w Bydgoszczy 
(lekarz C. W. P. L.) 4. Książeczkę wzgl. 
w ykaz fotów szybowcowych (o ile  k a n ­
dyd a t już la tał). 5. Świadectwo p rzy n a­
leżności o rgan izacy jnej. 6. Zezwolenie 
rodziców lub p raw nych  i opiekunów 
(niepełnoletn i). 7. Świadectwo ku rsu  te­
oretycznego ( o ile  ukończył). 8. Z na­
czek na odpowiedź.

5. U lg i kolejow e: K andydaci dojeż­
dżający  do Fordonu  chcący korzystać ze 
zniżek kolejowych (80%) w inni r-łożyć 
podania o przyjęci« n a  k u rs  w term in ie  
5 tygodniow ym  od da iy  rozpoczęcia k u r ­
su, podając: Im ię, nazw isko, dokładny 
adres stacji wyjazdu i pow rotu, okres 
trw an ia  kursu.

6. U bezpieczenia lo tn icze : W szyscy
uczniowie piloci zcetaną ubezpieczeni na 
ozas lotów na kwoty: zł 3000 — w w y­
padku śm ierci, zł 6000 — w w ypadku 
stałego kalectw a, zł 1000 — m akeym aln. 
kosztów leczenia.

Szkoła nie będzie ponosić żadnej od­
powiedzialności prawno-ey w ilnej za na­
stępstw a ew tl. wypadków  lotuiczych 
uczni. S k ładk i ubezpieczeniowe mieszczą 
się w op łatach  kursow ych.

7. In fo rm acje : Bliższe szczegóły
udzieli zainteresow anym  Zarząd Koła 
L. O. P . P. w K rotoszynie: p. N aczelnik 
Stoszko prezes — U rząd Poczt. T elegr.

Kronika miejscowa.
— Ze sa li sądow ej. W czasie rozpraw  

k arn y ch  tu t. Sądu Grodzkiego w dn. 24. 
V I. i 1. V II  br. w K rotoszynie zostali 
zasądzeni: za kradzieże — M arcin iak
S tefan  i Lebioda W oje. z T rzebow a pow. 
Ostrów po 2 m iesiące aresz tu  z zawje 
szeniem na 2 la ta , Sałbud M ichał i Du- 
ralfc F ra n c . z W ielowsi po 1 tyg. aresztu  
z zawieszeniem  na 2 la ta , Chudziński 
A ntoni i P łócieunik  S tan isław  ze Zdun 
po 6 tyg . aresztu; M ichalski Ignacy  
z OrpiBzewa na 3 mies. aresz tu  z zaw. 
na 3 la ta ; za kradzieże leśne —- W o­
źniak W ojciech z B iadek na  33 zł g rzy ­
wny z zam ianą na 3 dni w ięzienia, Ł u ­
czakow ie W ładysław , J a n  i A ntoni 
z Biadek po 80 zł g rzyw ny z zam ianą 
na 4 dni w ięzienia; R e ttik  Tomasz z K rot. 
za usiłow anie kradzieży  na  3 tygodnie 
aresztu  z zawieszeniem  na  2 la ta ; Dzie- 
kciarz Ludw ik z Bożacina za p rzyw ła­
szczenie gołębia pocztowego na 3 mies. 
aresztu  z zawieszeniem na  3 la ta ; Wło-

darczak  W alen ty  ze S iejew a za sprzedaż 
sfałszow anego m leka na 20 zł grzyw ny 
z zam ianą na 4 dni aresztu ; K aźm ier- 
czakow ie Czesław i M a rjan n a  ze Zdun 
za zniewagę i uszkodzenie ciała , pierw szy 
na 2 m iesiące aresz tu  z zaw ieszeniem  na 
na 2 la ta  oraz na 20 zł g rzyw ny z za­
m ianą  na  2 dni aresz tu , d ru g a  na 30 zł 
grzyw ny z zam ianą na  3 dni aresztu ; 
E liasz Józef z K rot. za n ieprzyzw oite 
zachow anie się w urzędzie na 20 zł 
g rzyw ny  z zam ianą na  2 dni aresztu; 
K ró lak  Ignacy  z Orpiszewa za przestę­
pstwo z § 170 k. k. na  6 mies. aresz tu
i 20 zł g rzyw ny z zam ianą na 4 dni 
aresz tu  z zawieszeniem  na 3 lata .

— Sulm ierzyce. Ze zlotu K a t. Stow . 
Młodz. M ęskiej. W dniu  5 bm. odbył się 
X  ty Zlot K at. Stow. Młodz. M ęskiej 
okręgu krotoszyńskiego w S u lm ierzy ­
cach. Zbiórka m łodzieży odbyła się 
w S trze ln icy , skąd po odebran iu  ra p o rtu  
przez delegata C entra li wyruszono do 
kościoła, gdzie kB. G aryantasiew icz od­
praw ił na in tencję  Z jazdu mszę św. oraz 
w ygłosił okolicznościowo kazanie.

Po defiladzie na ry n k u  odbyło się u- 
roczy8te zebranie zlotowe z udziałem  
w iadz i zaproszonych gości. Ż ebranin  
przew odniczył b u rm istrz  p. W ojciecho­
wski. Popołudniu  rozpoczęły się zawody 
lekkoatletyczne, k tó re  p rzyn iosły  zw y­
cięstw o d rużynie  K. S. M. K rotoszyn.

Na zakończenie zlotu przem ów ił prezes 
okręgu p. A. Szleszkowski zachęcając 
M łodzież i społeczeństwo do dalszej
i w y trw ałe j pracy  dla dobra K ościoła
i Ojczyzny. N astępnie p. bu rm is trz  od­
czy tał te leg ram y  hołdow nicze, k tó re  z o- 
kazji zlotu w ysłano do p. P rezyden ta  
R. P. i Jego E m inencji ks. K ard . H londa. 
Śpiewem „B eże coś Po lskę“ zakończono 
zlot.

— Łąkoeiny. K rw aw a bó jka  n a  zaba­
wie. W dniu  5 bm. odbyła się w Ł^ko- 
Cinach uroczystość p rzejęcia przez R o­
dzinę K olejow ą w Ł ąkocinach pom nika 
Serca Jezusowego, w ybudow anego przez 
tam tejsze Koło Pszczelarzy. W uroczy­
stości b ra ł udział szereg Kół. P opołu­
dniu  odbyła się zabawa, w czasie k tórej 
doszło do krw aw ej bójki, zapoczątkow a­
nej przez k ilk u  osobników z B iadek. 
Powodem bójki by ły  praw dopodobnie 
porachunki osobiste. K ilkanaście  osób 
odniosło cięższe obrażenia, a  jeden z a- 
w antnrników  leży w agon ji w S zp italu  
M iejskim  w K rotoszynie. B liżize szcze­
góły spowodu toczącego się śledztw a 
trzym ane są n araz ie  w tajem nicy.

Reklamo jest dźcoignia 
handlu i przem ysłu .

popierajcie u y r o fy  K rojone!
D obra i oszczędna gospodyni 
używ a znan ą  ze sw ej dobroci
— dom ieszkę do k a w y  —

CYKORJĘ „F A K A“
D om ieszka do k aw y  „ F A K A “, 
jest to p raw dziw a cykorja  zes ta ­
w iona z na jp rzedn ie jszego  su ­
row ca. Jed y n ie  cykorja  „F A K A " 
jest najlepsza i najoszczędniejsza
— w  użyciu  dom ow ym . —

F ab ry k a  Kawy i C ykorii „ F a k a “
Kdm. Staniszewski

K R O T O S Z Y N

Krotoszyn
Telefon 125 R y n ek  31 |

Towary Kolonialne i  
i delikatesy i 

Wino - G M !  - UKiery. I
hurt — detal
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W a s s a  kolef szczęścia
nadejdzie , n iezaw odnie, gdy petni nadziei, będziecie 
w y trw ale  g rać  na loterji. W ygrana  spadnie na W as 
jako  n ag roda za ufność i cierpliw ość.

S p ieszcie  się z nabyciem  szczęśliw ego losu w kolekturze

IVE. O E e sz a k
K R O T O S Z Y N ,  R y n e k  n r. 1.
K onto P. K. O. n r 200.116.

Losy II. k ło sy  35 L. P . sq  leszcze do n ab y c ia . C iągnienie dnia  15
Zam ów ienia zam ejscowc zała tw ia  się odw rotnie.

R e s ta u r a c ję  l e ś n i m r a k i i
Co niedzielę i święta

K O N C E R T
już od godz. 5-ej rano 
popołudn. od godz, 14.

Doborowa orkiestra. Bufet obficie zaopalriony.
Wszystkich wyciaczkawców uprzejmie zaprasza

GOSPODARZ.
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Z w iązku  R eze rw is tów  Koło K rotoszyn
odbędzie się

m niedzieli!, dniu i z  lipca br.
\u Leśniczóu/ce

Moc niespodzianek! Doborowa orkieslra!
B liższe szczegóły  podam y w  n astępnym  

num erze.

3  P O K O J E
i k u c h n ia

DO W Y N A JĘ C IA  — M ickiew icza 7 I. p. 

Km. 449/35.

s& u ieszcz. o licytB di ruchom.
K om ornik Sądu Grodzkiego w K ro to­

szynie I I  rew iru  S tefan  K ustrzyńsk i 
m ający k aneelarję  w K rotoszynie, ulica 
Słodowa u r .  16 na podstaw ie a r t , 602 k. 
p. c. podaje do publicznej wiadomości, że

d n ia  9-tjo lipca 1936 r .  o godz. 9 -e j
w B ożacinie pow K rotoszyn odbędzie się
l  a licy tac ja  ruchom ości, należących do 
M ichała Ja g ły  sk ładających  się z

m łockarn i, siew nika, k a r to fla rk i, 2 
wozów gospodarczych, w ialn i, b ry cz­
ki, 2 krów , 2 m acior, 2 cieląt, i p a ­

row nika
Ruchom ości można oglądać w dniu  l i ­

cy tac ji w m iejscu i czasie wyżej oznaczo­
nym .

D nia 19 czerw ca 1936 r.
K OM ORNIK: (—) K ustrzyńsk i.

Km. 769/35.

Obwieszcz. o licytacji nieruchom.
K om ornik  Sądu Grodzkiego w K ro to­

szynie rew iru  I I  S tefan  K ustrzy ń sk i m a­
jący  k aneelarję  w K rotoszynie, Słodowa
16 na podstaw ie a r t . 676 i 679 k.p.c. po­
daje do publicznej wiadomości, że
dn ia  10 go s ie rp n ia  1936 r .  o godz. 11 

w K rotoszyn ie , (Sad G rodzki)
odbędzie sie sprzedaż w drodze publiczne­
go p rze ta rg u  należącej do d łużn ika P a ­
wła K allm anna nieruchom ości : oznaczo­
nej Zduny k a r ta  104 i 107, sk ładającej się 
z obszaru g ru n tu  1340 m 2 oraz 2 domów 
m ieszkalnych z budynkam i gospodarcze* 
mi i przynależnośijiam i.

Nieruchom ość ma urządzoną księgę h i­
poteczną w Sądzie Grodzkim  w K ro to ­
szynie

N ieruchom ość oszacowana została na 
sum ę 20.790,— zł cena zaś w yw ołania wy* 
nosi 13.860,— zł.

P rzy stęp u jący  do p rze ta rg u  obowiąza­
ny  jest złożyć rękojm ię w wysokości 
2.079 zł.

Rękojmię należy złożyć w gotowi/nie albo 
w takich papierach wartościowych bądź W 
książeczkach wkładkowych instytucyj, w któ­
rych wolno umieszczać fundusze małoletnich- 
P.ipiery wartościowre przyjęte bedą w warto­
ści trzech czwartych części ceny giełdowej.

Przy licytacji bedą zachowane ustawowe 
w arunki licytacyjne, o ile dodatkowein pu- 
bhcznciu obwieszczeniem nie będą podane

« v̂ a(t°m°ści warunki odmienne.
Praw a osób trzecich nie będą przeszkoda 

do licytacji i przysądzenia własności na rzecz 
nabywcy bez zastrzeżeń, jeżeli osoby te przed 
rozpoczęciem przetargu nic złożą dowodu, że 
wniosły powództwo o zwolnienie uierucho* 
mości lub jej części od egzekucji i że uzy' 
skały postanowienie właściwego sądu, naka­
zujące zawieszenie egzekucji.

W ciągu osta tn ich  2-ch tygodni przed 
licy tac ją  wolno oglądać nieruchom ość ^  
dn i powszednie od godz. 8 —18, a k ta  z d  
postępow ania egzekucyjnego m ożna prze’ 
g lądać w sądzie grodzkim  w Krotoszyn*® 
ul. S ienkiew icza 11, pokój n r. 22.

D nia 1 lipca  1936 r.
KOM ORNIK: K ustrzyński-
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Ogłaszajcie sie u  KrotoszynsKim
Oredaconiku Pouiatouyn-

Za dziai nieurzedowy odpowiedzialny redaktor — Antoni Hiaz»k — Czcionkami Drukarni K. K. O.


